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Cena og łoszeń .
W iersz-petit. lub jego miejsce każdorazowo 
P rzed  tekstem 1 kor. 20 hal., wśród tekstu 
2 kor. za tekstem 90 hal. Nekrologi 70 h. 
Na ostatniej str. 60 hal. W- drobnych za 
wyraz to h. W dziale adresowym 4 k. Załą­
czniki za 100 na prow. 2 k„ w miejscu r k.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

Redakcja i Administracje; Gu&ernatorska Na 8. — Skrzynka 
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Cena p re n u m e ra ty
PT Lublinie bez odnoszenia: miesięcznie 1,40 
hal., kwartalnie 4 kor., półrocznie 8 kor., 
rocznie 16 kor., a odnoszeniem miesięcznie 
1,80, kwartalnie j.20, półrocznie 10.40, ro­
cznie 20.80, na prowincji', miesięcz. 2.60 hal. 
kwart, 7J0 h. półroeznte rj A, rocznie 50 h.
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Komunikat niemiecki 
wieczorny.

BERLIN, 24.4 (BK) Komunikat 
■rzędowy nlem.acki donosi pod da- 
d a ą 2 3  4 wieczorem.

Na polu walki pod Arras został 
dziś rozbity nowy angielski* atak, 
przyczem Anglicy ponieśli ciężkie 
straty.
Polacy, a przesilenie rzą­

dowe w Austrji.
WIEDEŃ 24.4 (BK) N t za­

proszeni prezydenta Ministrów 
wieczorem zjaw ib s‘ę u niego 
prezydent Koła Polskiego i od 
było godzinną naradę, w której 
uczestniczył takie mlnfsfcr dr. 
Bobrzyński. Komisja patltmen 
tarna K .ła  Polskiego reno zno­
wu d*le| odbywała narady.

Ukraińcy i Rosja.
K IJÓ tf 24 4 (BK) (Pet. Aj 

te l) U trasćski ko igns narodowy 
wypowkdd&ł się za ro y j ką re 
publiką fed<*racyj ą tudzież za 
autonomią Usraloy.

Plebanów i Lenin. *
STOCKHOLM, 24.4. Sscjali 

styczna pisma Flshanowców i Leni 
nowców zwalczają się wzajemnie; 
pierwsi wzywają do poparcia nowa 
go rzędu, drudzy do bezwględne] 
z rzędem walki. Studenci wydają 
swo|a własna pismo, w którym wzy 
wają do walki przeciw buriuazyjrym  
rzędem Francji I Anglji.

§prawa pokoju.
Koalicja już nie pragnę 

zniszczenia Niemiec.

Opinia francuzkiego ministra.
Francuski minister uzbrojeń, 

Thomas oświadczył koresponden­
towi dziennika duńskiego „So- 
cjaldemokrsten’ , żc wierzy w 
możliwość zwchnła w Sztokhol­
mie konf.-rencjl socjalistycznej Nie 
byłoby nawet rzeczą wykluczoną, 
że socjaliści francuscy pomówili 
by tam z soc ja lis ta ! nkmlecki- 
rai o kw ts iji pokoju.

W powodzenie jednak nic 
wierzy. Jeszcze nie przyszła od­

D Z I Ś

Partja Gorkiego.
GENEWA 24 4 Pisma francu­

skie doaoszę, iź Maksym Gjrkij u 
tworzył nowę psrtję. Program psrtji 
zawiera utworzenie republiki demo­
kratycznej, szerokie rtft rmy socjaha 
i agrarna i uznanie zasady naredo 
wciel.

Austrjaeka para cesarska 
w Bożen.

BOŻEN, 24 4 (BK) Austrjaeka 
para cesarska udała się ; rtedwczo- 
raj po południu w towerzystele pra 
zydenta ministrów I orszaku dwor­
skiego z Wiednia do Bożen. Podróż 
przaz Tyrol b>ł» pochcdem tryum­
falnym. Wszędzie wltsły parę ce­
sarską deputicje hołdownicze lud­
ności.

W Bożen na dworcu poe t i ł  
monarszą parę generał C <nrad v. 
Hótrendcrf I szereg innych genera 
łów. Cesarz pcwitzł kemparsję ho­
norową w mowie swej przypomina­
jąc czasy of«n:y*y przeciw Wło­
chom, która} przewodził obecny mo­
narcha Jeszcze Jako następca tronu. 
Następnie para cesarska wś.óJentu 
rjastycznych owacji ludności ud.ła 
się do kościcła. Po nabożeństwie 
cesarz udeł s ę do miejsca głównej 
komendy wojsk, gdzie komendant 
wejsk złożył cesarzowi raport. W 
tym czasie cesarzowa odwiedziła 
szpital. Następnie para cesarska do­
konała otwercia wojennej wyitawy 
sztuki. Po awiadzan.u wystawy para 
cesarska udsła s ę do swego pocią­
gu, gdzie została przyjęta daputacja 
posłów sejmowych i parlamentrrnych 
z Tyrolu. O godzinie 2-glej po po 
łudnlu wśród ciągły.h owacji ludno 
śd pociąg ceurski opuścił B;zen.

powiednia chwil?. W Niemczech 
przypuszczają, że Angija ztfąda 
niemożliwości i  zechce wywołać 
rozptdnięcie się Niemiec, gospo­
darczo je zrujaowłć,

Wsrysika to są 
bezmyślne gadar-iny.

Ar-glja nie.będzie propono­
wała źednego wtrącania sę s i- 
mowtlaego do wewnt,trznycb rzą- 
dó»z pfcrtstws, a nikt z k r- łlk ji 
nie może th .feć  znisicte; ła N ie­
miec.

.Muslmy jednak usiłować 
przeszkudz ć przyszłym niespo­
dziankom se strony psrtji wojen­
nej pojsdjńczego krsju, s w tym

celu trzeba zorganizować trwały 
pokój.

Według programu Wilsona— 
.precz z im perpikaura gdzie koi 
wiek*— po wojnie mliltaryzm po­
winien zniknąć. J st to jasne dla 
kafdego we Francji, od grnsrała 
do szeregowca.

S p r a w a  D a r d a n e l l ,  
a p o k ó j.

Angielskie koła polityczne do 
wiadują się z zadowolanicm, że Ro­
sja poprzestałaby na umiędzynaro­
dowieniu cltśnin,! sądzą, że mocar­
stwa centralne zgodziłyby się na to, 
dzięki czemu zagadnienie pokoju 
znacznleby się uprcśiło. W Lendy 
nie przywiązują ogromne znaczenie 
do oświadczenia rosylsklago rządu 
tymczasowego.

Fówoleż zrzaczenie się Rosji 
ściśle określonych rekompensat 
teryt: rjabych na wschodzi* europej­
skim Jest lednym krokiem więcej w 
kierunku możliwości rychłego zakoń

Wa wstępnym artykule z 21 
kwi«tn’a .Journal de G;rv va“, ems- 
wkjąc francuski* głosy prasy o o- 
s atnlch krokach Austro Węgier I 
Niemiec w sprawie pokoju, powiada, 
że w publicznych kcłach Londynu 1 
Paryża zaznacza się prąd przyjazny 
dla AustrJI.

Polityka hr. Czer-Inł, który, unl 
ktląc napaści na kcallcę, odział swo 
Je projekty w przyjazne słowa, nie 
pozostała baz wpływu na wężów sta 
nu w Londynie 1 Peryfu; są oni 
skłonni uwierzyć w szczere sterania 
pokojowa młodego cessrza.

Zona wjeiticji wewBijtfZBej w insłrji 
prajspiesw ptfójl

„Beseier National Ztg.’  zajmu 
Ja się wstępnym artykule z 20 b. m. 
pod tyiułem .Nowa polityka Austro- 
Węgier’  cbszerni* wewnętrzną poli­
tyką rronarcbji I wskazuje na to, ż® 
ccssrz Karol stara się przeprowadzić 
nową orjentscję w zegrsr-iczncj i 
wewnętrznej polityce.

Jażeil koalicja teraz za sxój 
cal wc-Jr.y uważa prawo nzrodów do 
postanawiania o sobla samych, to 
cel ten pokrywa się z nową piliły  
ką AustrJI, która nie chce usz-zuaisć 
wolności żadnego za swelch ludów. 
To służy także źyczaniu ceier/a Ka­
role, aby przyspieszyć pokój, bo im 
gruntowniej taly świat przekona się, 
że małe narody w przyszłej rr.onar 
chjl będą miały ochroniony 1 pewny 
byt, tam prędze) przyjdzie pokój, i 
tam korzystniejszy będzie os dla mo- 
Barchj . Ta pd tyka leży irrs rtą trk

że i w Interesie Niemiec, dla któ­
rych silna Austrja musi być pożą­
dają.

Te rm !any w wawnętrzne| poli­
tyce obu państw nie są tedy wpły­
wem zmiany frontu Austro-Węglar 
w poi tyce zagranicznej, ponieważ 
dia mooarchji Jest moźliwem utrzy- 
mywićć najlepsze stesunki z Niem­
cami przytem przecież pozyskać 
zaufania koalicji.

Monarchja nie pozostaje w źad 
ne| sprzeczności interesów wobec 
Anglji 1 Francji i zrzekającej się pan- 
slawlzmu Rosji, dlatego t-i,m oże we 
wszystkich swoich p.k js. h dyploma­
tycznych pod kret leć swoją samo- 
dseineść.

Pokój z Austro-Węgra­
mi zbliża się!

„Journal de Geneva* dsnosi, 
iż Francji uważa ze możliwe bardzo 
rychła przyspieszenie pokoju z mo- 
narchją habsburską. Motywy kroku 
leżą w braku ir tuesów sprzecznych 
pomiędzy Francją i Angl.ą a pań­
stwem nadduBsjskiem.

z. drugiej strony Francja nie wi­
dzi również żadnej sprzeczności inte­
resów z Rosją wobec czego nie wy­
klucza z tą ostatnią rychłej zgody.

Dr. Kórber przyszły 
pełnomocnik pokojowy?

P srno berlińskie AcM Clhr 
Abendblłtt’  donosi za , H mburger 
Fremd.nblzti* z Wfedn'#,-' że "były 
prezydent ministrów dr. Koeibrr był 
na posłuchan'u u cesarza Karola, z 
czego pisma te wys uwają wniosek, 
że tea mąż stanu ma wobec Istnie 
Jącego przesilenia w rządzie austria­
ckim otrzymać misję utworzenia ga- 
blaetu.

Jsst to Jednak tylko przypusz­
czenie, dalekie cd pewności. Prcw- 
depodebn ejszem jest, że Kcerber, 
który cieszy się srczególnem zaufa­
niem Korony, ma przeznaczoną wa­
żną rolę przy przyszłych rokowsniach 
pokojowych I że wobec tego musi 
posiadać zupełną niezawisłość wcbsc 
rządu.

Wojska Rols^eio.
Z WarsMwy donoszą pod 

dętą 21 kwietnia.
Rówtu l  gle z toczące©! się 

nsnadaml Rady Stanu w spiawie 
o d e t*y  werbunkowej prowadzi 
.Krzjowy inspeHord zacujgu 
W j;k<t P tbh iego’ , ostst ie piu- 
ce w zakresie organizacji iscią- 
gu według zasad ustalony h w 
ogólnych zarysach ts? odnoś tym
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projekcie, przedstawionym swego 
czasu Radzie Stanu. .

Zmieniono już więc nazwy 
„Inspektoratów werbunkowych* 
na .Urząd główny zaciągu do 
wojska polskiego* ziemi..., Korni 
sarjatów werbunkowych* na .Po 
wlatowy urząd zaciągu do woj­
ska polskiego* w..., , Ruro zgło­
szeń do wojska fo ’sklego* w..., 
a w t;k u  jest zmiana obsady po* 
sterunków zaciągowych.

Dla przeprowadzenia prze­
glądu wojskowo lekarskiego do­
tychczas zgłoszonych ochotników 
przeprowadzają obecnie „Powia­
towe urzędy zaciągu do W. P.“ 
dokładne spisy dotychczasowych 
ochotników.

Dotychczas listy zgłoszeń u* 
łożone były według w ó,to itv , o- 
becnle zaś prowadzone będą we­
dle biur zgłoszeń do wojska poi 
skiego, wobec czego sporządzo- 
ne będą osobne listy ochotni­
ków, którzy s'ę do tej pory zgło­
sili wedle tej nowej zasady, i te 
przejdą w przechowanie biur 
zgłoszeń.

W ten sposób każde biuro 
zgłoszeń otrzyma listy zgłoszeń z 
tych miejscowości, które leżą w 
obrębie danego biura.

Ponieważ reorganizacja sy­
stemu zaciągu ma być dokonaną 
na całym obszarze ziem polskich 
do dnia 17 kwietnia, przeto z 
dniem tym kończy się zgłaszanie 
ochotników u wójtów.

Odtąd wszyscy ochctalcy 
zapisywani będą w „Biurach zgło­
szeń do Wojska Polskiego*.

Napaść najada Stanu.
Lwowska „Gazeta Wieczorna* 

pisze: Obok „Dlła* wychodzi we Lwo 
wie drugi jeszczs ruski dzienni rzek, 
„Ulrrelńsklem Słowem* zwany, który 
Jednakowoż prezentuje się bardzo 
mizernie. W pierwszym rzędzie dla­
tego, że nie posiada czytelników, mi­
mo, ża się o Ich względy gwałtownie 
w łokciowych odezwach doprasza. 
Ala nie tylko czytelników nie pcsla 
da ów organ—brak mu także i— re­
daktorów, powołano Ich bowiem pod 
broń. Zaczem stan radakcli owego 
pisemka objęły jakieś Inna osoby, 
słabo obznajomione z trudr.ym kun­
sztem alfabetu. Nie brak Im nato­
miast—zuchwałego tupetu. Ostatnio 
tupet tan wyraził się w ataku na Ra­
dę Stanu. Szermuje się tu obficie 
cudzysłowami, przedrwlwając zarów­
no „rząd polski" — Jak i „państwo 
polskie*— a ostatnia odezwa Rady 
Stanu w sprawia enuncjacji rosyj­
skiego rzędu prowizorycznego wywo­
łuje dużo trwożnego niezadowolenia 
I protestu. ________

Ciego P*
się ępodrfewa?

„Daily News* z 24 marca 
pisze, ża p. Roman Dmowski wypo 
wiedział się w następujący sposób o 
nowych nadziejach Polaków:

„Ptiska cieszy się, że Rosja 
otrzymuje rząd narodowy Dia nas, 
którzy w tej wielkiej wojnie świato­
wej stolmy po stronie aliantów i Ro­
sji, sprawia to witikę satysfakcję. To, 
ża naród rosyjski odzyskał wolność, 
świadczy przed całym światem, że 

tadakter i Wydawca D a n ie l Ś l iw

sprawa aliantów jest sprawę wolno­
ści narodów, my też rie wątpmy, że 
naród polski odzyska także wolność, 
to znaczy niezawisłe państwo polskie 
na całem zjednoczonym terytorjum 
etnograflcznem Polski (on te whde 
unlted natlonal terrltory <f Po 
land). Jesteśmy pewni zwycięstwa 
aliantów, które da nam wolną I ślinę 
Polskę*. _________

I n s p e k c j a  p r a c y  
w  K r ó l e s t w i e .

Pisma waiszawskle pomieszczają 
następujęce itfarmacje: Rzda Sta­
nu, na wniosek Departamer tu Pracy 
postanowiła zwrócić się do władz 
okupacyjnych z wyjaśnieniem ko 
nisczncśd: umożliwienia cartralnym 
związkom zawodowym zakładania w 
ctłym Królestwie oddziałów prowin­
cjonalnych, tworzenia centrali przez 
już Istniejące związki zawodowe i 
zniesienia trudności renzuralnych 
przy przesyłaniu komunikatów, pole­
ceń i sprawozdań z centrali na pro­
wincję i odwrotnie.

Komisja Departamentu Pracy 
do spraw ochrony pracy, opracowu­
ją prejekt organizacji inspekcji fab 
tycznej w Królestwie Polsklem.

Przewidywany jest tymczasowo 
pcdzlał na cztery okręgi z siedz'bą 
w Warszawie, Lodzi, Zagłębiu Dąb- 
rewstiem i Lublinie. Na czele o 
kręgów maję stać inspektorowie 
główni, którym pcd'egtć będzie po 
czętkowo 13 Inspektorów. W skład 
inspekcji wchodzić będę niezależnie 
od tego asystenci i asystectkl z 
pośród robotników.

Antysemityzm 
rewolucyjny w Rosji.

Rzęd rosyjski postanowił żydów 
równouprawnić i otworzyć Im dostęp 
zarówno do urzędów wojskowych jak 
i cywilnych. W odpowiedzi na ten 
akt rzędu prowizorycznego znaczna 
część żydów zgłosiła swę rhęć wstą- 
piania do ermjl rzędu prowizoryczne­
go, oświadczając jednocześnie, że no­
wy rząd będę całkowicie popierać.

Praktyczne Jednak przeprowa­
dzenie równ-uprawniania Jak donosi 
„Riecz* nawotyka na poważna trud 
ncśd przedewszystklem w armji. Pier­
wsi oficerowie żydzi na swych sta 
nowlskach długo utrzymać się nia 
mogli, ponieważ nietyiko nia byli 
przez żołnierzy poważani, iacz częsta 
zdarzały się wypadki, ża traktowano 
ich zueeinic pogardliwie z ujmę dla 
czci cficerskiej. Za względu na sta­
nowisko żołnierzy, nominacja na ofi­
cerów dla żydów sę w taj chwili nie­
dostępne. Antysemityzm daje się 
również wyczuwać wśród robotników. 
Reda robotnicza zmuszona była ofi 
cjelnia oświadczyć, że żydów na sta­
nowiskach kierowniczych w radzie 
niema. Żydzi posiadają własne orga­
nizacje, w których bronię swych in­
teresów. _ _ _ _ _

C. i K. Biuro Prasowa nadesła­
ło nam następujący komunikat:

Wskutek wojny zosteła Europa 
środkowa odciętą cd dowozu zamor 
skiego i musi pekryć z własnej pro 
dukcji cełe zapotrzebowanie preduk- 
Łów rolnych, co niezmiernie utrudria 
zaopatrzenia ludności państw śród 
kowo europejskich w środki żywne śd.

Specjalnie w Królestwie Pol 
skiem ma rolnictwo, które i tak u 
cierpiało wiele wskutek wypadków 
wojennych, nietyiko obowiązek wy

la

żywienia ludności miejscowej, lecz 
także przyczynienia się w części do 
utrzymania wojska. Pierwsze jest 
świętym obowiązkiem narodowym, 
drugie nie dającą się uniknąć ko­
niecznością, nad którą wszelka dys­
kusja jest zbyteczną.

Największą trudność przedsta­
wiało już w ubiegłych latach, w wyż 
szym stopniu zaś te] wiosny, wyży­
wienie ludności większych miast K:ó 
lestwa Polskiego, musimy zatem Już 
teraz starać się o to, aby zapobiedz 
o ile to w mocy naszej leży, powtó­
rzeniu się tych trudnych stosunków.

Niewiadomo jak długo jeszcze 
wojna potrwa, a i po jej ukończeniu 
nie można od razu spodziewać się 
pckpsrenla stosunków na polu do­
wozu środków żywności z za ocaa 
nu, dlatego nawet w.razie szybkiego 
zawarcia pokoju zdani jesteśmy ca 
własne siły.

Celem pokrycia zapotrzebowa­
nia środków żywności, musimy się 
starać, by obok roślin, stale oprą 
wienych w większych rozmiarach, 
wytwarzać także produkty, które: 1) 
wcześnie dojrzają, i 2) dostarczają 
znacznych ilcści pożywiania, Do 
spełnienia tego zadania powołana 
Jest w pierwszem rzędzie połowa u- 
prawa warzyw, a mianowicie kapu­
sty, różnych rodzajów rzep, brukwi, 
kalarepy, karpieli, marchwi oraz in ­
nych warzyw, zwykle w ogrodach u 
prawianych.

Należy tu przedewszystklem 
zwrócić uwagę na to, że do uprawy 
połowę] nie nadają się wszystkie cd 
mlany jirzyn zwłaszcza nie są odpo­
wiednie d» tego celu edmiany deli­
katne, hodowane w ogrodach, lecz 
tylko zwykłe, silne odmiany, znoszą­
ce mniej staranną uprawę połową.

Jak się dowladu'emy, zamierza 
c. i k. Jeneraine Gubernatorstwo 
przeprowadzić w tej dziedzinie wiel­
ka akcję, polegającą na dostarczeniu 
potrzebr y-.h nasion, po cenie włas 
rych kosztów, rolnikom, pragnącym 
poświęcić większa obszary polowej 
uprawie warzyw i na zawarciu z ni­
mi umów co do zakupaa zbiorów 
tychże warzyw po cenach już teraz 
ustanowionych, przeznaczając je już 
to w stanie świeżym Już to suszone, 
częściowo dla miejskich Komitetów 
aprowlzacyjnych częściowo zaś na 
pokrycia potrzeb wojska.

Takie na nasiona wszelkich 
warzyw będzie zbyt przez Zarząd 
wr |skowy zapewniony, wobec czego 
Zalecić możnatakże produkcją wszel­
kiego rodzaju nasion warzywnych.

Hdresy firm polskich m. Lublina.
Fraslmy Bzanewnyeb Czytelników a powoływania alę przy korzystaniu 

z poniższych adresów na „Złamię Lubelską'*.

Biura nauezysislskis:
Helena Koporska, Krak.-Przedm. te  

20, dom Zarębskiego.
Wanda Karczewska, Kapucyńska te  2, 
dom Yattara, ris-i-vls hot. „Yictoria*.

Biura tłamaezaA pisania na maszy­
nach I robót dupllkatoreklab

Waada Karczewska, Kapucyńska 2, 
doza Yattara, ▼is-b-vis hotelu 

„Yictoria*

Bazar szkolny.
Krak.-Przcd. 49 dom Turczynowicza.

Franciszek Zagojskl—Majster Murar 
akl, przedsiębiorca robót tochn.czno

budowlanych I kościelnych

Namiestnikowska 43 m. 5.

Pracownia kwiatów, wieńców pogrze 
bowych i kapeluszy da mąki eh.

ZuBlsazczeala firm w działa „Adresów firm polskich* kosztuje mlssłętZBls 
4 korony. Adresy powtarzają się 2 razy tygodniowo.

Druk. „Ziemi Lubelskiej", Gabareatorska 8.

Obfita zaopatrzenie konsumen­
tów miejskich w jarzyny ułatwi w 
znacznej mierze przetrzymanie cięż­
kich czasów tym kołom naszego 
społeczeństwa, któiym obecnie sto­
sunki wojanna nie mało dają się 
we znaki.

Jest zatem obowiązkiem spo- 
łeccnym i obywatelskim, poświęcić 
się tej gałęzi rolnictwa i wpływać 
na rolników, by zarówno wa włas­
nym interesie jak i w interesie wy­
żywienie ludności miejskiej zejęii 
się gorliwie uprawą warzyw.

A zatem rolnicy, uprawiajcie 
warzywa. Nasion potrzebnych do­
starczą w miarą zasobów Komendy 
Obwodowe, u których będzie można 
równisż przejrzeć warunki uprawy 
I sprzedaży wyprodukowanych wa­
rzyw. _________

Odpowiedzi od Redakcji.
W-ny J. W. Wiersz „Wielki Piątek* do 

druku się nie nadaje.
Niepodpisanemu. Niepodpisanych 

artykułów choćby tylko dla wiadomości Re­
dakcji uwzględnić nie możemy.

Nowy rozkład Jazdy pocągów
n a  s ta c j i  L u b lin .

O d c h o d z ą i
Godz. odejścia

P r z y c h o d z ą
Godz. przyjścia

Z Dęblina.
1 „ 17 „ w nocy 

10 g. 40 m. rano
3 g. 7 m. pop.
8 „ 59 „ wlecz.

Do Dęblina.
6 g. 17 m. rano
1 » 17 „ Pop. 

10 „ 13 „ wlecz.
5 g. 05 m. rano.

Do Chełma
1 „ 38 „ wnocy 

lO.g. 55 m. rano
3 g. 22 m.popoł.
9 „ 50 „ w nocy
Do Lubartowa
3 g. 30 m. pop.

Z Chełma
3 g. 35 m. w □.
4 g. 50 m. rano 

12 g. 48 m. p. p.
9 „ 48 „ wlecz.
Z Lubartowa
2 „ 03 „ popoł.

Z Kraśnika
9 „ 02 „ wiecz.

Do Kraśnika
5 g. 05 m. rano.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI .Z IEM I LUBELSKIEJ*, 
DLA WYPOŻYCZALNI POL­

SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

A. Iżyckiej, Lublin, ulica Rynek f i  5, 
mieszkania 7.
Księgarnia.

Gebethner A Wolff. Krakow.-Przedw. 
Hotel Europejski.

S. Naramowski Królewska te  6 — 
(Róg Królewskiej i placu przed Kra* 

kowską Bramą.)

Skład matarjałów piśmiennych I przy- 
borów artystyezno-małarskłeb

p. f. X. Domiński i S-ka, Kapucyd- 
ska te  1, hotel „Victorja*.

Zakłady malarskie.

Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
róg Początkowskiej, dom Cygielmana.

Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 
łokciowych bielizny I gaianterjl

K. Czapski. Krakowskie Przedmieścia 
naprzeciw Hotelu Angielskiego.
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